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„Drwęc*** wychodzi trzy razy tygodniowo w wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,— zl z doręczeniem 1,19 zł miesięcznie. 

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.
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Cena ogłoszeń i Wiersz **• 1 milimetra na
stronie 6 - j t f i 5 groszy, na stronic 3'lflioowej 
J5 groszy, w tekście na 2 i 3 stronie 20 gro»/,.., 
na 1 stronie 25 groszy, przed tekstem 30 groszy.
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Sobota dnia 18 iipca 1925 Rok V

Reforma rolna w Sejmie 
polskim.

Rząd wniósł do sejmu projekt wykonania ieiormy 
rolnej. Nad sprawą nowego projektowanego prawa
0 wykonaniu reformy rolnej nazwanego ustawą o sprze­
daży i osadnictwie przez dłuższy czas toczyła się 
bardzo ożywiona, czasami nawet burzliwa dyskusja, 
gdyż prawie każda partja odmienne wobec reformy 
rolnej zajmuje stanowisko i można tu zastosować 
przysłowie: ,M  głów, tyle rozumu“ a każda radaby
za wszelką cenę swoje zdanie przeprowadzić.

.Niechętnem okiem na całą ustawę o reformie 
loinej patrzą wielcy obszarnicy, a mianowicie na ten 
punkt, który wymaga wywłaszczenia ziemi ponad 180 
hektarów — w naszej dzielnicy właścicielom większy 
został zapewniony konstytucyjnie obszar oni — chcieliby, 
aby ten paragraf usunięto i aby rządowi wolno było 
tylko ziemię z wolnej ręki sprzedaną parcelować, — 
podobnie jak to dawniej u nas czyniła komisja koloni- 
zacyjna. Ich stanowisko ostatecznie wyrozumieć należy, 
bo nikt chętnie szkody ni ofiar ze siebie nie ponosi,
1 przyznać trzeba, że takie rozwiązanie sprawy byłoby 
najsprawiedliwsze. — Bo przyznać każdy nieuprzedzony 
musi, że odebranie komuż należącej mu prawnie ziemi 
przymusowo, choćby za odszkodowaniem jest zawsze 
pewnym aktem gwałtu, ale z drugiej strony i to uwz­
ględnić należy, że przy takiej procedurze rychło ceny 
za ziemię — podobnie jak u nas za czasów pruskiej 
komisji kolonizacyjnej — podskoczyłyDy niezmiernie 
w górę, i ani rząd cierpiący na chroniczny brak pieniędzy 
nie zdołałby sprostać tej drożyźnie ziemi, ani szersze 
koła społeczeństwa polskiego nie byłyby w stanie nabyć 
po tak wygórowanej cenie kawała ziemi i skutkiem 
tego cała reforma rolna chybiłaby właściwego celu.
I dla tego mając trudne położenie gospodarcze kraju 
na oku oraz dobro ogółu znajdzie się niezawodnie więk­
szość dla przymusowego wywłaszczenia, na co zresztą 
już i konstytucja zezwala, — gdyż gwarantuje posiadanie 
ziemi obywatelowi polskiemu tylko do pewnej wysokości.

Przeciwne zupełnie stanowisko od obszarników 
zajmuje partja chłopska zszeregowana w stronnictwie 
„Wyzwolenie“. Ta partja domaga się wywłaszczenia 
ziemi aż do 60 morgów i to bez wszelkiego odszko­
dowania właściciela. Takie żądanie, to prawdziwe 
łupiestwo, któremu nawet socjaliści są przeciwni. Ale 
wyzwoleńcy jak się na to uwzięli, że choć ich jest tylko 
szczupła garstka za wszelką cenę chcą postawić na 
swojem, a widząc olbrzymią wielkość przeciw sobie, 
burdami, hałasami chcą uniemożliwić przeprowadzenie 
obrad i uchwał nad tą ustawą. Pozatem urzeczywistnienie 
ich planów skasowania wogóle wszystkich większych 
majątków i pokrajanie całej ziemi na małe skrawki naj­
wyżej do 60 morgów, podcięłoby intensywną produkcję 
rolną, uniemożliwiłoby wyżywienie miast i środowisk 

przemysłowych, a nadto zupełnie wywóz zboża za 
granicę. Bo na tak małych obszarach wyprodukuje 
właściciel akuratnie tyle, ile jego rodzinai i nwentarz spo- 
trzebuje, ale niemożliwe mu jest odstawianie zboża na 
sprzedaż. W takim razie Polska nietylko by nie mogła 
wywozić zboża za granicę i skutkiem tego nie zdolna 
by była sprowadzać potrzebne artykuły z zagranicy, ale 
nawet celem umożliwienia wyżywienia większych miast 
zmuszonaby była sprowadzać zboże z zagranicy, 
a w następstwie tego nie mając żadnego równoważnika 
we wywozie musiałaby prędzej czy później ekonomicznie 
zbankrutować. To też projekt rządowy przewiduje 
pozostawienie nie objętych wywłaszczeniem większych 
ponad przewidzianą normę majątków i to w obrębie 
większych miast, pozatem majątków uprzemysłowionych 
które na sposób fabryczny produkują rozmaite artykuły 
spożywcze jak n. p. cukier, okowitę, wyroby mleczne 
itd. Każdy nieuprzedzony przyzna, że postawienie tak 
kwestji jest słuszne i rozsądne. Ale u niektórych 
stronnictw nie rozsądek góruje, ale zacietrzewienie i łapi- 
chłopstwo.

I sprawa sposobu odszkodowania sprawiedliwego 
za wywłaszczone grunty wywołała ożywioną dyskusję — 
a mianowicie do jakiej wysokości należy zapłacić i w 
jaki sposób czy gotówką czy listami zastawnemi — 
i kto ma szacować na parcelację przeznaczone majątki.
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Dalszpn punktem ożywionych obrad była kwestja, 
k to ma otrzymać osady. • Tak Kwapiński oznajmił, źe 
socjaliści poprą swemi głosami ustawę, lecz pod wa­
runkiem usunięcia przepisu, na mocy którego mają 
być wyłączeni od otrzymania ziemi ci, którzy byli uka­
rani przez sądy za zbrodnie przeciw własnemu państwu 
lub za ucieczkę z wojska. Tak więc Kwapiński, socja­
lista domagał się ziemi dla zbrodniarzy i dla tych, 
którzy w najcięższych chwilach dla Polski, zamiast 
bronić jej od najazdu, uciekli z wojska lub przeszli do 
wroga.

Inny mówca, ze stronnictwa „Wyzwolenia“ do­
magał się, by nabywcami ziemi mogła być ludność 
zamieszkała w odnośnej okolicy. Miałoby to ten 
skutek, źe na kresach wschodnich w okolicach, gdzie 
przeważna część ludności nie jest polską, tylko ru- 
sińską albo białoruską, Polak nie miałby prawa nabyć 
z parcelacji ziemię. I taki wniosek w sejmie śmiał 
stawić poseł polak.

Podczas całej dyskusji nad wyżej wymienioną u- 
stawą wpłynęłG aż 850 wniosków o poprawkę rządowego 
projektu. Po wyczerpaniu dyskusji przystąpiono do

głosowania. I oio wyzwoleńcy stawili wniosek imien­
nego głosowania przy każdej poprąwce, co nadmiernie 
przedłuża obrady i nakłada na skarb państwa dość po­
ważne koszty. Każde bowiem imienne głosowanie 
pociąga za sobą wydatek 50 zł; ponieważ w sprawo­
zdaniu sejmcwem muszą być wydrukowane wszystkie 
nazwiska głosujących posłów. Każdy sam wyliczyć 
może, ile pieniędzy idzie na marne — przy 850 
wnioskach, za każde głosowanie 50 zł; a ile przytem 
kosztownego czasu się zmarnuje ! A to wszystko dla 
tego, źe jakiejś garstce awanturników na 444 posłów, jest 
wyzwoleńców coś koło 6G*ciu, chce się postawić na 
swojem. To karczemne zachowanie się wyzwoleńców, 
komunistów i mniejszości narodowych oburzyło nawet 
socjalistów, tak źe nieomal byłoby przyszło do bójki 
między wyzwoleniem a socjalistami.

Ostatecznie projekt rządowy z pewnemi zmianami 
prawdopodobnie przyjęty zostanie, ale szkoda napróżno 
zmarnowanych pieniędzy i czasu drogocennego, przy- 
czem znów wielki uszczerbek poniesie powaga naszego 
sejmu.

Dziś sejm uchwalił ustawą o reformie rolnej w drugim czytaniu.
Demonstracja Niemców, Ukraińców i Białorusinów.

Warszawa, 15. 7. Dzisiejsze posiedzenie sejmu 
rozpoczęło się o godz. 10, 45 wśród ogromnego na­
pięcia i zainteresowania posłów. Rano kierownik mi­
nisterstwa reform rolnych p. Kader rozmawiał z 
Ukraińcami i Białorusinami, jednakże rozmowy te nie 
dały żadnego rezultatu.

Na początku obrad pos. Chrucki (Ukrainiec) oświad­
czył, że po wyczerpaniu wszelkich parlamentarnych 
środków opozycji kluby białoruski i ukraiński opusz­
czają na znak protestu salę z walką przeciw osadnictwu 
i obszarnikom którą będą prowadzić nadal na terenie

parlamentarnym i pozaparlamentarnym przy użyciu 
wszelkich dostępnych środków.

W imieniu Niemców chciał analogiczną deklarację 
złożyć Somscher, jednakże marszałek zaznaczył, że może 
udzielić tylko głosu do złożenia wniosku a nie dekla­
racji.

Niemcy, Białorusini i Ukraińcy opuszczają salę.
Izba obradowała spokojnie dalej i kilka minut 

przed 12 tą została ustawa o parcelacji i osadnictwie 
uchwalona w drugiem czytaniu.

Mamy wiec monopol zapałczany.
Na poniedziateowem posiedzeniu Sejmu została 

uchwalona ustawa o monopolu zapałczanym znaczną
większością głosów.

Wznowienie rokowań z Niemcami.
Berlin, 14. 7. .Vorwärts“1 donosi, że delegacja han­

dlowa polska podejmie układy rządem niemieckim i 
rozpatrzy na nowo propozycje niemieckie.

W niemieckiej części Górnego Śląska odbyły się

zebrania socjalistyczne, wzywające przedstawicieli w 
parlamencie. Rzeszy, by nalegali na rząd w kierunku 
jak najszybszej ugody handlowej z Polską.,

Łotwa zgadza się na dobrowolne oddanie 6 gmin polskich 
zajętych podczas wojny przez wojska łotewskie.

Warszawa, 14. 7. Rząd łotewski oświadczył 
gotowość zwrócenia Polsce sześć gmin czysto polskich,

które przyłączone zostały do Łotwy.

Baseny amunicyjne na Westerplatte wykończone.
Gdańsk, 13. 7. W tych dniach została ukończona 

budowa basenów amunicyjnych na półwyspie Wester­
platte, jak również składy dla amunicji i materjałów 
wojennych, sprowadzanych do Polski przez Gdańsk.

Gdańsk jest w każdym kierunku bezczelny.
Tak w sprawach polityki, jak i religji.

Gdańsk, 13. 7. Odbyło się tutaj zgromadzenie 
katolików Niemców, na któiem wystąpiono przeciwko 
konkordatowi zawartemu między Polską a Watykanem. 
Przyjęto rezolucję protestującą przeciw temu, by nuncjusz

papieski w Warszawie wykonywał także kościelne prawa 
wobec katolików w Gdańsku. Rezolucja domaga się, 
by obszar wolnego miasta Gdańska był traktowany pod 
tym względem jako odrębne terytorjum.

Spór polsko-gdański o skrzynki.
Genewa, 16. 7. Jutro rozpoczną się w Genewie 

obrady Komisji dla ustalenia granic terytorjum dla
Portu Gdańskiego.



Potworne znęcanie się bolszewików nad więźniami.
Strychniną chcą się ratować przed katami.

Warszawa, 8. 7. Zakończył się w Mińsku proces 
przeciw rzekomym trzem szpiegom polskim, oskarżonym 
o działanie na rzecz konsulatu polskiego i przenoszenie 
wiadomości do Polski. Są to Piotr Harczak, Białorusin, 
Paulina Kobrygowa i 23-letnia Wiktorja Kobryżanka 
je j córka. Proces zakończył się wyrokiem skazującym 
na karę śmierci Harczaka i Kobryżankę i uwalniającym 
Kobrygową.

W czasie rozprawy zdarzył się fakt okropny. W

drugim dniu rozprawy wniesiono oskarżonych śmier­
telnie bladych na salę rozpraw. Okazało się, że byli 
w więzieniu katowani do tego stopnia, że Kobryżanka 
wyprosiła u jednego z więźniów' strychniny i zażyła jej 
z Marczakiem, oboje zosłali jednak odratowani. Ostatni 
dzień rozprawy odbywał się w ten sposób, że Kobry­
żanka przez cały czas leżała, a lekarz podtrzymywał 
wszystkich oskarżonych tylko zastrzykiwaniami.

Sukces białoruskich powstańców.
Wilno, 12. 7. Z Mińska donoszą o napadzie 

powstańców białoruskich na stację Kalinkowłce. Za­
bity został komisarz GPU. Uzdam i 13 ajentów. 
Wysłano pościgowy oddział karny. Oddział ten wpadł 
w zasadzkę. Wywiązała się 4 ro godzinna formalna 
bitwa. Wojska pościgowe zostały rozbite, powstańcy 
zdobyli karabiny zwykłe, karabiny maszynowe i wielką 
ilość amunicji. — Wziętych do niewoli powstańcy

wcielili do swoich oddziałów, zdeklarowanych zaś 
komunistów rozstrzelali. Powstańcami dowodził b. 
oficer carski Marow, za którego głowę rząd białorusko- 
sowiecki wyznaczył 2000 rubli nagrody. Rozbite wojska 
rządowe cofnęły się w kierunku Mosyzza. Z Chołma 
wysłano dwa pułki kawalerji, jeden pułk piechoty 
i pociąg pancerny.

Jarmark w Kurzętniku.
Kurzętnickie jarmarki mają starą a słynną tradycję 

za sobą. Od niepamiętnych czasów cieszą one się 
tak licznym napływem ludności, kupców i kupujących 
oraz tak wielkim spędem rozmaitego gatunku zwierząt 
domowych, pomiędzy któremi i kozy niepoślednie 
dzierżą miejsce, że żadne inne jarmarki w całej okolicy 
nie megą ani w przybliżeniu poszczycić się takim 
powodzeniem jak właśnie kurzętnickie. To też ogromna 
konsternacja i trwoga padła na mieszkańców Kurzętnika, 
którego dawniejsza świetność i blask już i tak nie 
mało zbladł, a to skutkiem groźnej konkurencji, jaką 
wytworzyło mu Nowemiasto, co spowodowało nawet 
wymazanie go z spisu miast i zdegradowanie do rzędu 
gmin wiejskich, gdy doszła ich hiobowa wieść, o 
skasowaniu większej ilości jarmarków, a pozostawieniu 
mu coś tylko 2 rocznie.

Ale niestrudzonym zabiegom strapionych miesz­
kańców obawiających się o utratę reszty znaczenia 
swego osiedla oraz o ubytek niemałych z jarmarków 
płynących poszczególnym [mieszkańcom jako i gminie 
całej zysków, udało się we Województwie wyjednać 
przywrócenie tradycyjnej ilości rocznych targów. Stąd 
radość u nich niemała i środowy jarmark nie zawiódł 
ch nadziei. Otóż napływ publiczności zbiiska i zdaleka

był znaczny; pomiędzy nią znaczna część o charakte- 
j rystycznych krzywych nosach, kruczych włosach, pejsach 

i śniadej cerze. Nie trudno zgadnąć coś oni za jedni. 
To nasi świeżo upieczeni „lojalni“ obywatele polscy. 
Podczas gdy dawniej przybywali oni z pewnym lękiem 
i trwogą, zdając sobie sprawę z nie bardzo przychylnego 
usposobienia ludności pomorskiej względem nich dzisiaj 
jakoś na fizjognomjach ich odbijała się zupełna pewność 
siebie, jakby chcieli powiedzieć: „Patrzcie, myśmy
teraz wasi —  mamy prawo żądać od was, byście nas 
popierali.“ I niestety zwłaszcza lud wiejski sugestjo- 
nowany mniemaniem, że żyd taniej sprzedaje, niż polski 
kupiec, tłumnie garnął się do ich straganów. Byli 
i nasi kupcy i ich stoły były obstawione publicznością, 
ale naszych było znacznie mniej, gdyż niejedni nie 
mogą jakoś przezwyciężyć swego przekonania o upo­
korzeniu się zbytniem przez wystawienie swoich to­
warów na jarmarku. Nam się zdaje, że to fałszywa 
wstydliwość przynosząca i im samym i społeczeństwu 
polskiemu szkodę. Trzeba — zdaje nam się — bić 
żydowską konkurencję ich własną bronią. Coprawda 
nie we wszystkiem ich naśladować się godzi. Żydowski 
tryk polega przedewszystkiem na wyjokiem zamawianiu 
cen a następnem powolnem spuszczaniu, co u nieświa­
domego ludu wiejskiego, a częściowo i miejskiego 
robi wrażenie korzystnego kupna. Tak np. byliśmy

świadkami żacenienia przez żyda wobec chłopka wiej­
skiego, za gotowe ubranie -  swoją drogą skończoną 
tandetę — 87 złotych. Po ożywionym targu spuścił 
żyd na 25 zł, a ów chłopek z triumfatorską miną i 
ubraniem odszedł do domu w przekonaniu, że okpif. 
żyda, a żydek w duchu się śmiał z naiwności polskiego 
chłopka, który za szund zapłacił 25 zł a przecież i 25 
zł pieszo nie chodzą.

inni znów żydkowie zrobili w ten sposób geszeft, 
że sprzedawali materję po 3 metry, przy której się 
później wykazało, że brak było tylko pół metra. No, 
ale przecież żydkom wybacza się wszystko. — od 
czego oni są żydami. Gdyby tak nasz kupiec sobie 
postąpił, to broń Boże. Zresztą zbyt wielkich zakupów 
nie czyniono, bo ciężki przednówek z brakiem gotówki 
nie pozwalał na to, tylko płótno jakoś najwięcej ze 
wszystkich artykułów łokciowych miało powodzenie. 
Nie brakło też i krzykaczy, t. zw. tanich ludzi, których 
głos donośny i czysty z początku, później z nadmiaru 
wysiłku ochrypły dominjował nad rozgwarem i wrzawą 
tysiącznego tłumu. Ci byli jeszcze tańszymi od żydów, 
bo np. za dwa złote można było dostać trzy" pary 
męskich skarpet, tuzin agrafek i jedną parę sznurowadeł. 
Nie jednemu aż oczy się szkliły na widok takiej tanizny 
— których radosny połysk rychło ustąpił poważnej 
i smętnej zadumie po obejrzeniu sobie dokładnem 
zakupionego towaru, bo przekonał się o starej, a znanej 
zasadzie, że kto tanio płaci, drogo kupuje.

Spęd koni i bydła był znaczny, ale kupujących 
mało, to też ceny za nie były niskie. Za 150-200 
zł możnaby kupić dość dobrego roboczego konia albo 
dojną krowę. Zresztą nie brakło i nieodłącznych jar­
markowych starć ł burd, wśród której wyróżniał się swą 
gwałtownością atak pewnego szewca na naszą 
policję. Lecz o tern rozpisywać nie będziemy. Za­
daniem policji naszej dbanie o utrzyma nie swego auto­
rytetu..

Bajka z tysiąca i jednej nocy.
Zegar operacyjny czyli Operacja zegarem.

Pewien sobie zegar, ot taki zwyczajny zegar, nawet 
podtatusiały, zmęczony długiem swem życiem i uży­
ciem, zapragnął zrobić interes. Sposobność się właśnie 
nadarzyła, bo w szpitalu, dajmy na to powiatowym brak 
było przyrządów chirurgicznych. Staruszek pomyślał 
sobie, że przecież on wewnątrz swego żywota, ma też 
różne narzędzia chirurgiczne, a że jeszcze chodzi, to 
kto wie czy jakiemu choremu człeczynie bez nóg. 
jego chód Dy się nie przydał, a może i serce no 
i mózg. Jak sobie to dokładnie wykoncypował, tak 
postanowił poświęcić się dla dobra ludzkości. W tym 
celu udał się do szpitala, w którym brak było narzędzi 
chirurgicznych a gdzie za to było dużo chorych, a mało 
było pieniędzy, i postanowił się sprzedać.

Dla przezorności udał się w towarzystwie dwóch 
panów, wielce światłych w sprawach handlowych 
i ofiarował swe stare członki za 250 zł. zupełnie bez­
interesownie! Szpital z wdzięcznym sercem przyjął 
propozycję i już nawet miał ogłosić w „Drwęcy“ podzię­
kowanie, za okazanie tyle poczucia obywatelskości 
zegara, tylko jak na złość nie było w kasie 250 zł, by 
go zapłacić. Od czegóż jest jednak rozum. Taka 
bagatela jak 250 zł. to głupstwo, przecież się rada 
znajdzie. Zegar ten należał do bardzo poważnej korpo- 
racyi, która wogóle subwencjonowała szpitale. Przeto 
zegar przyszedłszy po rozum do głowy postanowił na 
najbliższem posiedzeniu owej korporacji wniosek, by 
go zakupiono do szpitala, w którym brak przyrządów 
chirurgicznych. Już cieszył się nadzieją zawładnięcia 
sercami i głowami nieszczęśliwych chorych, gdy tym­
czasem Eskulap szpitalny, widocznie jeszcze bardzo 
młody i niedoświadczony, nie znający się na wartości 
leczniczej i chirurgicznej starych zegarów, sprzeciwił 
się zakupieniu zegara, i zapisał jemu (zegarowi) i dwom 
jego odherentom „Olejek Ricini“.

Wiadomości z kraju i z miasta.
Nowem iasto, dnia 17 lipca 1925 r,

Kalendarzyk. 17 lipca. Piątek, Aleksego w.
18 lipca. Sobota, Szymona z Lipnicy w.
19 lipca. Niedziela, 7. poświątk. Wnieenteg®2 

Wschód słońca g. 4 — 0 m. Zachód słońca 8 m, U
Wschód księżyca g. 2 — 4 m. Zach, księżyca g. 6 m. 18

Powołanie do wojska nauczycieli szkół 
powszechnych.

P. minister spraw wojskowych zarządził wcielenia 
do szeregów siły zbrojnej na 8-tygodniowe wyszkolenie 
wojskowe nauczycieli szkół powszechnych rocznika 
1901, zaliczonych do zapasu2 5 -go sierpnia rozpocznie 
urlopowanie tych nauczycieli bez specjalnego rozkazu 
ministra spraw wojskowych; nauczyciele, których wciele­
nie nastąpi w spóźnionym terminie, będą przechodzić 
8-tygodniowe wymagane przeszkolenie, poczem będą 
urlopowani indywidualnie.

Prośby o odroczenie terminu przeszkolenia będą 
załatwiane w zasadzie odmownie, z wyjątkiem wypad­
ków szczególnej wagi.

Nieszczęście samochodowe w Lubawie.
We wtorek po południu samochód p. Dr. Brassego 

przejechał w' ulicy Barbary 7-letnią córeczkę rolnika p. 
Roberta Kozłowskiego. Dziewczynka była natychmiast 
trupem.

O ile było można stwierdzić szofer nie ponosi 
winy.

Krwawa walka o kościół w Bobrujsku.
Bolszewicy zavm Uciodza i znieważyli świątynię Pańską.

Wilno, 12. 7. Z MiAoŁa ctonoszą: W Bobrujsku
g . . . i - . ia  się wiadomość, że G. P. U. postanowił 
przeprowadzić rewizję na tamtejszej plebanji. Na wia­
domość o tern zgromadziła się ludność w kościele i z 
ławek kościelnych poczyniła barykady. GPU. wysłał 
oddział żandarmerji, siła ta jednak nie była wystarcza­
jącą, wobec czego zażądano oddziału pomocniczego, 
który przybywszy zaczął wyrzucać ludność z kościoła.

Rozpoczęła się formalna walka, proboszcz zaś chcąc 
zapobiec rozlewowi krwi w kościele, wyszedł celem 
przeprowadzenia pertraktacji. W tym momencie padł 
strzał i proboszcz runął na ziemię. Wówczas ludność 
rzuciła się na oddział GPU. i wywiązała się walka. 
Po obu stronach są zabici. Bolszewicy uzbrojeni opa­
nowali sytuację. W Bobrujsku ogłoszono stan wojenny.

Dr. Kramarz qrozi Watykanowi schyzma czeska.
Praga. 13, 7. Dr. Kramarz wygłosił wczoraj mowę,, 

w której omawiał konflikt z Watykanem. Dr. Kramarz 
podkreślił znaczenie Husa dla narodu czeskiego. Hus 
obecnie ponownie został przez Watykan napiętnowany, 
jako kacerz. Nie można się dziwić, że zrobił to nuncjusz 
papieski, jednakże arcybiskup praski powinien był 
wiedzieć, jakie znaczenie ma Hus dla narodu czeskiego.

¿Mimo tego Kramarz oświadczył, że w interesie narodu 
czeskiego leży zażegnanie konfiktu z Watykanem, 
albowiem gdyby konflikt ten miał przybrać ostrzejsze 
formy, nie będzie dla narodu czeskiego wątpliwości, czy 
ma wybrać stronę papieża, czy też stronę Husa. Jaki­
kolwiek będzie wynik konfliktu, będzie on miał dla 
narodu czeskiego duże znaczenie.

Krwawa walka katolików z protestantami w Londynie.
Londyn, 13. 7. W dniu wczorajszym przyszło tutaj 

do zajść ulicznych między katolikami, a protestantami, 
W czasie tego było około 100 rannych, których prze­

wieziono do szpitala. Uwięziono 21 osób, które będą 
pociągnięte do odpowiedzialności za naruszenie spokoju.

Caillatu został senatorem.
Paryż, 12. 7. W dep. Sarthe wybory do senatu 

dały następujący wynik: Na 731 głosujących minister
<]aillaux otrzymał 641 głosów, resztę przeciwnicy. O 
godz. 2'40 popoł. udał się do Paryża, aby wziąć udział 
w posiedzeniu komisji finansowej.

Wybór p. Cailiaux i to tak olbrzymią większością» 
jest wypadkiem politycznym pierwszorzędnej wagi i rzuca 
bardzo charakterystyczne światło na stosunki polityczne 
Francji.

Angerstein skazany na śmierć.
Limburg, 13. 7. W procesie przeciw' wielokrotne­

mu mordercy Angersteinowi, zapadł dzisiaj wyrok, mocą 
którego Angerstein został skazany 8-krotnie na karę

śmierci przez powieszenie,
Angerstein przyjął wyrok, oświadczając, że czyn, który 
popełnił, może być okupiony tylko krwią.

Odkrycie bakcylów raka.
Londyn, 14. 7, Wielkie zainteresowanie wywołało 

w londyńskim świecie medycznym odkrycie bakcyla 
raka przez lekarzy Wiliama Gye i Jac Bernarda.

Po czterech latach badań ultramtkroskopijnych, na

co otrzymali obfite subsydja rządowe, udało im się 
odkryć przyczynę straszliwej, nieuleczalnej choroby.

Dr. Gye oświadczył, że teraz dopiero może być 
mowa o obmyśleniu i stosowaniu odpowiedniej kuracji.

Rewojucja w Equadorze.
Wiedeń. W Eąuadofze wybuchła rewolucja wojs­

kowa, którą kierował gen. Francisco Gomez de la Torre. 
Wojsko rewolucyjne obsadziło wszystkie ministerstwa

w Quita i aresztowało urzędników'. Prezydent repub­
liki, szef armji i wszyscy dostojnicy państwowi, oraz 
członkowie rządu, zostali aresztowani.



•Z sądu ławniczego.
W posiedzeniu ławniczem z dnia 15. lipca 1925 r. 

•w którem brali udział pan sędzia Domagała jako prze­
wodniczący, panowie; Angrik z Bratuszewa i Kopański 
z Mroczna jako ławnicy, pan burmistrz Kurzętkowki 
jako podprokurator, p. Nowakowski jako pisarz sądowy, 
załatwiano 6 karnych spraw i 8 skarg prywatnych mia­
nowicie 1) posiedziciel Z. z Sugajenka, oskarżony za 
jeżdżenie przez pole sąsiada swojego, został uwolniony 
2) posiedziciel W. z Kulig odebrał za przeniewierzenie 
karabinu wojskowego 25 zł. grzywny względnie 5 dni 
więzienia, 3) służący W. z Bratuszewa za kradzież żyta 
i pizeniewierzenie palta swojej chlebodawczyni 5 dni 
więzienia i 10 zł grzywny wzgl. 2 dni,więzienia. Pomimo 
wieku młodzianego nie przyznano oskarżonemu ulgi, 
ponieważ posiadał rozwagę potrzebną do uznania kary 
godności popełnionego przez niego czynu, 4) niezamężna 
Ł. z Kurzętnika dopuściła się ciężkiego wybryku wobec 
dzieci nieletnich takową zasądzono na 20 zł. grzywny 
wzgl. 4 dni aresztu. 5) handlarz O. z Łodzi trudnił 
się w N. handlem obnośnym nie mając na to zezwolenia 
właściwej władzy, zasądzonego na 20zł wzgl. 4 dniaresztu 

«8) posiedziciel R. z Tylic i P. z Nowegomiasta oskar­
żeni o kradzież leśną, pierwszy odebrał 650 zł. grzywny 
wzgl. 130 dni więzienia lub pracy leśnej i 130zł, zwrotu 
wartości skradzionego drzewa, drugiego uwolniono, spra­
wy dalszych 4 oskarżonych w tej sprawie oddalono. 
?, 8, 9, i 10-tą sprawę o uraz czelesny cofnięto 11 sprawę 
o uraz cielesny odroczono 12 sprawę tut. obywateli 
P. i K. o wzajemny uraz cielesny — nie wymierzono 
kary d. lekkich urazów cielesnych 13 sprawę tych samych 
obywateli jak pod 12 zarządzono zaskarżonego na 20zł 
grzywny wrazie nieściągalności na 4 dni więzienia 14 
sprawę obywateli B. i B. z Tereszewa za uraz cielesny 
zasądzono na 20 zł grzywny w razie nieściągalności 
na 4 dni więzienia.

F a b ry k a  fa łsz y w y ch  d w uzłotów ek.
Grudziądz. Od dłuższego czasu zwłaszcza w re­

stauracjach stwierdzono pewną ilość fałszywych dwu­
złotówek. Doniesiono o tern policji, której po dłuźszem 
poszukiwaniu udało się wykryć tajną fabrykę dwuzło­
tówek u niejakiego Lisieckiego i aresztować go wraz 
z jego wspólnikiem niejakim Belcerzakiem.

Katastrofa samochodowa pod Świec rem.
W dniu 5 bm. dyrektor cukrowni z Pakości wraz 

z żoną i pewnem państwem wybrali się samochodami 
do Grudziądza, celem zwiedzenia Pomorskiej Wystawy. 
(Nieszczęśliwy), zdarzył się przypadek, że pod wsią 
óróczno, jadący samochód z górki, wpadł w rów 
przydrożny, wyrzucając pasażerów. Jeden z nich inż. 
Stemkowski uderzył przytem głową tak nieszczęśliwie
0 drzewo, że momentalnie nastąpiło zakrwawienie mózgu. 
Jedne osoby prócz szofera poniosły lżejsze obrażenia 
ciała. W kilka minut potem na miejsce wypadku przy­
był ksiądz, który zaopatrzył konającego St. Sakramenta­
mi świętemi. W dwie godziny potem przybyły lekarz 
stwierdził śmierć. Ś. p. inż. Stempkowski od kilku lat 
sprawował urząd dyrektora technicznego cukrowni w 
Pakoście i cieszył się wielką sympatją i ogólnem 
poważaniem.

Pom oc doraźna d la ro b o tn ik a  p olsk iego  na 
G órnym  Ś lą sk u .

Z inicjatywy Związku Obrony Kresów Zachodnich 
odbyło się w Poznaniu w czwartek dnia 9. bm. zebranie 
związków i stowarzyszeń gospodarczo-rolniczych w 
sprawie zorganizowania doraźnej pomocy dla robotnika 
polskiego na Górnym Śląsku. Po przedstawieniu sytuacji 
wytworzonej wojną gospodarczą narzuconą nam przez 
Niemcy, która spowodowała ogromny wzrost bezrobocia
1 nędzy na Górnym Śląsku, a co zatem idzie wzmożenie 
agitacji przewrotowej-zarazem, chcąc wzmocnić stano­
wisko rządu w rokowaniach handlowych z Niemcami 
zebrani uchwalili jednogłośnie. Zwrócić się do repre­
zentowanych przez siebie związków z gorącym apelem o 
zorganizowanie doraźnej pomocy dla robotnika polskiego 
na Górnym Śląsku drogą zebrania nadchodzącym 
okresie żniw ofiar w produktach rolnych celem dostar­
czenia ludności tamtejszej artykułów pierwszej po­
trzeby. Zarazem postanowiono, zwrócić się z wezwa­
niem do rządu, aby ze swej strony zwiększył pomoc 
finansową dla bezrobotnych, aby wydalił urzędników, 
obywateli niemieckich z przedsiębiorstw przemysłowych 
na Górnym Śląsku oraz w przyspieszonym tempie 
dążył do stworzenia środków, któreby zapewniły byt 
węgla górnośląskiego wewnątrz kraju.

Dział porad prawnych.
Panu  D. z D. 1000 m. z r. 1913 przedstawia 

wartość 185 zt 17 gr. Do tego 5%  za cztery lata 37 
zł. Razem kapitał i procenta 222 zł 17 gr. Do czasa 
zapłaty, od tej kwoty należy się tylko 5®# czyli po 
11 w 10 gr. rocznie.

P an u  S .  z C. 8000 m. z lutego 1919 rok« 
przedstawia w-artość 600 zł: Do tego 5*/# na 2 1/* roku 
75zł. Razem 675 zł od tej kwoty do czasu spłacenia 
płaci Pan 5*/» rocznie, czyli po 33 zł 75 gr rocznie.

P orząd ek  nabożeń stw  podczas „ w ie cz n e j 
a d o ra c ji“.

w sobotę dnia 18. lipca 
godz. 6 wystawienie . 
godz. 8. Msza św., 
godz. 10. nabożeństwo dla dzieci 
godz. 3. wspólne nabożeństwo przed Przenajśw. Sakr. 
godz. 5. nieszpory, 
godz. 10. miserere,

w niedzielę dnia 19. lipca 
godz. 7. ranna msza św. 
godz. 10. suma 
godz, 5. nieszpory, 
godz. 10. miserere.

w poniedziałek dnia 20 lipca 
godz. Vj 6 msza św. 
godz 6. procesja i zakończenie adoracji.

Kat. urząd parafji.

Ruch towarzystw.
K a w e rn  i a s t o .  To w. Mtodz. K at: w niedzielę dnia 19. 

lipca o godz. 7 rano wspólna Komun ja św., sposobność da 
spowiedzi w sobotę wieczorem po nieszporach.

Gotów ! Zarząd.

Bank Związku Tow. Kupiecki na Pomorzu
Spółdzielnia kredyt z o. o., Grudziądz.

ul. Kuppnera nr. 4 Oddział w Lubawie Telefon nr. 89.

uruchom iony w dniu I-go lipca 1925 r.
załatwia wszelkie czynności bankowe, a mianowicie: uskutecznia p rzekazy  do 
wszystkich miejscowości w Polsce, kupuje w aluty obce i uskutecznia przekazy  
zagran icę9 otwiera rachunki bieżące i czekow e, przyjmuje w kłady oszczę­
dnościowe! udziela pożyczki na dogodnych warunkach, dyskontuje w eksle  
towarowe, załatwia wszelkie zlecen ia  kom isow e i giełdowe, wydaje gw arancje  
i poręczen ia f przyjmuje wszelkie dokumenty do inkasa. Wszystkie zlecenia

załatwia się szybko i punktualnie!

M A S Z Y N Y
do s z y c i a

najlepszej i najnowszej kon­
strukcji, część górną można 
obniżać, gładki stół, o f i a r u j ę  
po bardzo korzystnych cenach 
na odpłatę Stare m a s z y n y  

biorę na wpłatę

GUSTAV KOSCHORREK
Telefon 26. Lubawa Telefon 26.

Dzielnego

k o ł o d z i e  j a
i umiejącego wykony wać!modeie na odlewy

p o s z u k u j e

AMA Nowowiejska fabryka maszyn.

Zawiadamiam Szanowną klientelę

iż telefon nr. 29
posiada firma ,,N o fam a“
Nowomiejska Fabryka i skład maszyn rolniczych
Tamże biuro i informacje w sprawach kamieniołomów

inż. W. Jędrzejew ski.

K A R T Y  W I Z Y T O W E
wykonuje szybko i tanio

D rukarnia „D rw ęcy “

Bloki kasowe
poleca

Ks ięgarn ia  „D rw ęcy “
Nowemiasto-Pomorze.

Z powodu odnawiania lokali bankowych
lokal T. C. L. aż do odwołania

z a m k n i ę t y .
Uprasza się o zwrot wypożyczonych 
książek do biura banku ludowego..

Nowemiasto, dn. 14. lipca 25 r.
Komitet T . C. L.



A. Schubring, HTowemiaslo.
Szan. Klienteli Nowegomiasta i okolicy podaję do łaskawej wiadomości, że
młyn mój po sprowadzeniu najnowszych maszyn został znów uruchomiony.

Oddział f. M ł y n :  Wymiana pszenicy, żyta i jęczmienia na mąkę, kaszę 
r krupy jęczmienne.
Czyszczenie zboża siewnego.
Sprzedaż mąki, otręb, śrutu, kaszy i krup jęczmiennych.
Zakup zboża.

Oddział I I . T a r t a k :  Tarcie optatowe okrągląków, kantówek i desek.
Sprzedaż betek, desek, budulcu i łat.

Oddziął HI. C e g i e l n i a :  Sprzedaż cegieł, dachówek i rur do drenowania!

Z przebudowy jeszcze dobrze utrzymane maszyny: 1 aspirator, 2 tryjery, 3 przesiewaczki, elewatory,
esownice (szneki), tarcze, cylindry są na sprzedaż.

W tut. rejestrze handlowym B. wpisano w dniu dzisiej­
szym pod 1. 12 firmę „ T o w a rz y s tw o  Zdrow ie**, spółka 
z ograniczoną pcręką ze siedzibą w Warszawie, fiíja w Bieli­
cach powiat hibawski, Pomorze.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: prowadzenie przed­
siębiorstw, wchodzących w ztkres przem>shi mleczarskiego 
jak to: sterylizacja hemoganizacja mleka i śmietanki, fabrykacja 
serów, masła oraz wszelkich przetworów mlecznych Kapitał 
zakładowy wynosi 100(0 złotych. Zawiadowcami spółki są: 
obaj wspólnicy A rka d iu s z  Ł ap in  z B ie lic  i M au ry cy  
S a e r e s z e w s k i  z W a rs z a w y , ulica Wilcza nr. 9. Prokury 
łącznej udzielono J e rz e m u  S z n a p e ro w i z W a rs z a w y .

Umowę spółkową zawarto dnia 24. II. 1925 r. na czas 
nieokreślony od chwili zarejestrowania

Towarzystwo zastępuje zarząd spółki, t  j. obaj wspól­
nicy A r k & d j u s z  Ł a p i n  i M a u r y c y  S z e r e s z e w ą k l  
łącznie za wyjątkiem kontraktów co dc nabycia względnie wy­
dzierżawienia nieruchomości B i e 1 i c e powiatu lubawskiego. 
Karta gruntowa nr. 5 mleczarnia i około dwóch morgów roli, 
które podpisywać będzie sam Szereszewski.

Rokiem operacyjnym jest rok kalendarzowy.
N o w e m i a s t o ,  dnia 8. 6. 1925 r.

Sąd powiatowy.
Aż do odwołania urządzam

poradnię w Lubawie
w s z p i t a l u  św.  J e r z e g o  

w w tork i i p iątki o godz. 2— 3 po połutf.

1. Wykonywam szczepienia przeciw szkarlatynie 
dzieciom i dorosłym.

2. Udzielam pomocy lekarskiej pracownikom państ­
wowym'.

.3. Przyjmuję interesantów w sprawach urzędowych.

Dr. Ż u ra lsk i, lek, powiatowy.

Obelgę
rzuconą na panią Ł u g iew i 
czów rtę i p an a B o rk o w ­

s k ie g o  z R c z e n ta la

o d w o ł u j e
Ligm anów na.

Zagubiłem

papiery
wojskowe

na nazwisko F r a n c i s z k a  
L an d o w sk ieg o  z Ja mielnika 

Uczciwego znalazcę proszę 
O zwrot. 15. 7. 25 r.

K O N S U M  U R Z Ę D N I C Z Y
S p ó łd z ie ln ia  z a r e j e s t r o w a n a  z o g r a n ic z o n a  p o rę k a

N O W E M I A S T O -  POMORZE.

P o w t ó r n elilie zetnie czliotii,
przewidziane ustawą w sprawie likwidacji Spółdzielni, 

odbędzie się

d n ia  2 5 .  l ip c a  1 9 2 5  r.
o godzicie 6-tej wieczorem w lokale szkoły » 

powszechnej.

Rada Nadzorcza.

BALANCE CENTRYFUGI
s ą  n a j l e p s z e
bo n ie p o s ia d a ją  t a l e ­
rz y  i o b r ą c z k i  g u m o ­
w ej, d la te g o  są  ła tw o  
do c z y s z c z e n ia  i o d ­
c i ą g a ją  z n a k o m i c i e *  
P o le c a m  je  w k a ż d e j  
w ie lk o ś c i po k o r z y s t ­
n y ch  c e n a c h  n a  o d p ła ­

tę* S t a r e  m a s z y n y  
b io rę  n a  w p ła tę

GUSTAV KOSCHORREK
Telefon 26 LUBAWA T e le fo n  2 6

K u p u j e  stare, lane

ż e la z o
i złom mosiężny

„ N S F A M  A“
Nowomiejska fabryka maszyn.

Prawie nowy

m o t o r
e le k try czn y9

6 konny, 220 wolt 
W n a  sprzedaż

Kłosowski-Nowemiasto

Dom
z i —3 morgi ogrodu, może być 
nieco od miasta poszukuje się 
w Nowem mieście celem kupna 

Oferty pod nr. IDO ,Drwęca“ 
do składania.

Najlepsze angielskie

D itjesi
poleca

Stanisław Rost,
M ow em iaste Rynek 2 3 .

P n ed zie rżaw ię
od zaraz

spichrz
i stodołą

Kłosowski-Noweaiiasto
K a r t y  d o  gry

pcleea
Księgarnia „Drwęcy“.

GŁÓWNY URZĄD LIKWIDACYJNY
o g ło s ił  n ow ą s e r j ę

około I30 osad likwidacyjnych
O T  n a  s p r z e d a ż  ' W
w w o jew ó d ztw . P o z n a ń sk ie m  i P o m o rs k ie m  
W nioski p rzy jm u jem y  od cz ło n k ó w  i in te ­
r e s e n tó w  d o  d n i a  I - g o  s i e r p n i a  r b.

POLSKI B A N K  PA R CELACYJN Y ,
B Y D G O SZCZ , JAGIELLOŃSKA 54

Oddział w Grudziądzu, piać 23-go stycznia II.

Celem powiększenia dobrze 
prosperującego przedsiębior­
stwa przemysłowego p o s z u ­
kuje w ię k sz e j

pożyczki
na dobrych warunkach pod 
I hipotekę. Gdiie? wskaże 
eksped. „Drwęcy“.

Urody
dodaje delikatna twarz, świeży 
młody wygląd, biała aksamitna 
miękka skóra i podpadająco 
piękna cera. Wszystkie te za­
lety osięgnąć można, używając 

zawsze tylko prawdzi* ego 
mydła liliowo mlecznego 

„Ergasta"
Cena 75 groszy. Zważać na 

nazwę „Ergasta“, gdyż są bez­
wartościowe naśladownictwa. 

Do nabycia
w N o w e m m i e ś c i e
w Drogerii Al. Zalewskiego, 

w L u b a w i e  
Bolesław Jurkiewicz,
Fr. Jankowski,

(Składy kolonjalne)
Józef Will, Drogeria

Gruntowne reperacje1
samochodów i zarazem  wulkani­
zację gum samochodowych wyko­

nuje się w firm ie

.,Nofam a“ Nowemiasto n. Drwęcą^
T e l. 2 9  in ż . W. J ę d rz e je w s k i  T eł. 2 9 J

korzystnie sprzedać 
Jakikolwiek interes, 
gospodarstwo, rolę 

lub domostwo
niech ogłasza w

„ D r w ę c  yCf

W sz y stk ich  cz ło n k ó w  p o d p isan ej s p ó ł­
d zieln i w zyw a s ie  o n a ty c h m ia s to w ą

wpłatę 5 zł (pięciu zł)
na u d z ia ł z a  u b ieg łe  p ó łro c z e  w m y śl  
§ 11 s ta tu tu . W r a z i e  n ie u s k u te c z n ie n ia  
p o w y ższej w p łaty  z m u sz e n i b ęd ziem y  
cz ło n k ó w  ty c h  w y k l u c z y ć ..........................

BANK LUDOWY,
Sp. K red . z  n . o d p ., w N o w em m ieście  n . D rw ę c ą

B o r k  P r u s k a

Swój do swego!


